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KURYER LITEWSKI.
w Wilnie we Srzodę dnia 16 Lipca v. ,r. i85o Roku,

W l i s o m o ś a i  K r a j o w e .
Sankl-Petersburg dnia 6 lip ca.

N o vs\i n y D w o r u .
D o i a  27 p r zśózfkgo rn ie s ią  a, Gesąrz J egomość 

r a c z y ł  z p a ł a c u  n a  o s t r o w i t i  J  ełag ińskim , u d a ć  s ię  
d o  o b o z u  p o d  K ra /n em -S io łem , z k ą d  N a y j a Śn i b y -  
s z y  P a n , d n i a  2 8  z e s z łe g o  c z e r w c a  ,  z X i ą ż ę c i e r a  
K a ro lem  P r u s k i m  p r z y b y ł  d o  P e te rh o ffu . T e ­
g o ż  d n i a ,  C e s a r z o w a  J ey m o ść , o g o d z in i e  10 z r a -  
n a ,  w y i e c h a w s z y  z o s t r o w i e  J  elaghńskiego , r a c z y ­
ł a  n  а у  w  у  ż  s z e  m  S  w o j e m  o d w i e d z e n i e m  u s z c z ę ­
ś l i w i ć  T o w a r z y s t w o  P a n i e n  s z l a c h e t n y c h  w  k l a s z to ­
r z e  S m o ln y m , ó r a *  z a k ł a d  d l a  u b o g i c h  n a  0- 
s t r o w i u  P T asiljew skim , a p o  o b ie d z i e  w e  w ł a ­
s n y m  N a y ja śn ię y sze g o  C e s a r z a  J egomości  p a ł a ­
c u .  r a c z y ł a  w y i e c h a c  d o  A le x a n d r y i  p o d  P e te r -  
hoffem . T a m ż e  , o  p ó ł  d o  ó s m e y  > z  K raśnego  - 
S io ła , p r z y b y ł  X i ą ż ę  N a s t ę p c a  S z w e d z k i .  C e ­
s a r z  .Jeg omość  r a c z y ł  s p o t k a ć  X i ę c i a  i p r z e p r o ­
w a d z a ć  g o  d o  C e s a r z o w e y  J by m u śc i , g d z ie ,  w  o b e ­
c n o ś c i  N a y ja śn ie y sz y c h  P a ń s t w a , W i e l k i e g o  X i e - 
c ia  N a s tępc y  i W i k l k i e y  X ię z n e  y J eymości , r a c z y ­
l i  p i ć  h e r b a t ę ;  p o t y m ,  C esa rz  J e g o m o ś ć , w e s p ó ł  
z  X i ą ż ę c i e m  Oskarem,  r a c z y ł  u ż y w a ć  p r z e i a ż d ż k i  
p o  o g r o d z i e ;  p o czy m ,,  J e g o  K r ó l e w s k a  W y s o k o ś ć  
o d d a l i ł  s i ę  d o  p r z e z n a c z o n y c h  d l a  s i e b i e  p o k o i ó w .  
W  t y m ż e  c z a s ie  N a y ja ś n ie y s z a  P ani  z N ay j a ś n i e  y- 
s z y m  N a s t ę p c a  T r o n u ,  z W i e l k a  X ie ż n a  H e l e ­
n ą  P aWł ÓWNĄ i X i ą ż ę c i e m  Karolem^  r a c z y ł a  p rze -  
j e ż d ż ą c  s ię  p o  o g r o d z i e ,  w  o t w a r t y m  p o ie ź d z ie .  l i n i a  
2g, N a y ja śk ie y sz r m u  G e s a r ł o w i  J egom ości  p o d o b a -  
ao  s i ę  b y ł o ,  u  r o g a t e k  p e t e r h o i s k i c h  « p o t k a ć  K o r ­
p u s y  K a d e t ó w  i  z a k ł a d y  n a u k o w e ,  i  p r o w a d z i ć  je  
d o  p r z e z n a c z o n e g o  i m  m i e y s c a  o b o z o w e g o .  D o i a  
5 o, C r  > «iż J egom ość , w  t o w a r z y s t w i e  X i ę c i a  K a ­
rol® , o r s z  k i l k u  o s ó b  z o r s z a k u  N a y j a Śn i e i s z e g o  
P an a , r a c z y ł  n a  s t a t k u  p a r o w y m ,  Iżo ra ,  u d a ć  s ię  
d o  K ro n szta d tu  ,  i  o g l ą d a ć  s t o i ą c ą  w t a m e c z n y m  
p o r c i e  e s k a d r ę ,  a z t a m t ą d  z n o w u  p o w r ó c i ć  d o  P e­
te rh o ffu .  O b i a d  b y ł  w  M on-plaisir, i e d n e m  z n a y -  
ś l i c z n i e y s ż y c h  m i e y s c  o g r o d u  p e t e r h o i s k i e g o .  W i e ­
c z o r e m  w  p a ł a c u  b y ł  b a l  i  w ie c z e r z a .  M o r z e m  i  
d r o g ą  l ą d o w ą ,  w i e l u  iu z  z a c z ę ło  ze s t o l i c y  p r z y -  
i e ż d ż a ć ,  n a  u r o c z y s t o ś ć  d n i a  n a s t ę p n e g o  : b a w i ą ­
c y  s ię  u ż y w a l i  p r z e c h a d z k i  p o  a t l e t a c h  i s c h o d z i l i  
s i ę  n a  t e r  r a s  у  p r z e d  p a ł a c e m ,  i ż b y  s ię  n a c i e s z y ć  
w i d z e n i e m  N a y j a ś n ie y s z y c h  i  W y s o k ic h  O s ó b , 
o r a z  s ł y s z e ć  p r r n w y b o r n ą  m u z y k ę .  B i ł y  f o n ­
t a n n y ,  i  w s z ę d z ie  b y ł y  w i d z i a n e  p r z y g o t o w a n i a  
d o  u r o c z y s to ś c i .  P r z e z  c a ł ą  n o c  i c a ł y  n a s t ę p n y  
d z i e ń  t r w a ł  z jazd  e k w i p a ż ó w , k t ó r e  w  d w ó c h  
n i e p r z e r w a n y c h  r z ę d a c h  s t a w i ł y  o c z o m  r ó w n i e  
r ó ż n o b a r w n y ,  i a k  c i e k a w y  w i d o k ;  m o r z e  b y ł o  o • 
k r y t e  s t a t k a m i  p a r o w e m i , ł o d z i a m i  i  e lb o t a r o i .  
W s z y s t k i e  P e te rh o ffu  m i e s z k a n i a  b y ł y  n a p e ł ­
n i o n e  m u ó z t w e m  l u d z i ; w i e l u  p o u m i e s z c z a ł o  s ię  
w  n a m i o t a c h  , w  p o j a z d a c h  i  p o d  o t w a r ł e m  n i e ­
b e m .

P o d ł u g  w i a d o m o ś c i  p o l i c y y n y c h ,  w  d n i u  22 
l i p c a  1 8 2 6  r . ,  g d y  r a z  o s t a t n i  o d b y  w a ła  s i ę  w  Pe­
te r  hoffie t a  u r o c z y s to ś ć ,  l i c z b a  p o i a r d ó w  w y n o s i ­
ł a  4,889, l u d z i  za ś ,  w s z e lk i e g o  s t a n u ,  i 5o,ooo; a le  te­
raz p o i a z d ó w  b y ł o  8 )563 , a o só b  o k o ło  55o,ooo.

Dnia 1 lipca, cała Familia C e s a r s k a  ra­
czyła zpaydować się pa paradzie zmiany straży. 
N  a  yuaśnieyszy  N a s t ę p c a  Tronu był w mundurze 
kawalergardow. Stół familiyny, »a osob dziesięć, 
u którego się takoż znaydowali Ich Królewskie 
W ysokości: Xiążę Szwedzki Następca i Xiąz§

Prucia Karol był zastawiony w sali portreto­
w y ;  a stół Marszałkowski na esób i 43, w wiel- 
Mey ss! Na maskaradę było rozdanych biletów 
l8>977; Macany znak, zabłysły ognie ,]jumin«cVv- 
ne, które, odbiiaięc się na wielu suwach, cyster­
nach, w y try skanych  fontannach, i na różnobar- 
wntey drzew stuletnich zieloności, wzrokowi za­
chwyconemu stawiły prawdziwie czarujący o- 
braz, ktorego działanie było zwiększone harmo- 
niynem muzyki brzmieniem, które się dawało sły­
szeć z Pałacu, wszystkich części ogrodu, oraz wi- 
dokiem niezliczonego mnóstwa ładzi,zgromadzonych 
we wszystkich aileiach, a którzy, nakształt różno­
barwnych wod rzek, podobnie do fal płynęli w górę 
1 ni doł po stopniach wysokich terrasow. Doko- 
lacjynego stołu, na osób 55, u którego siedzieli 
N a i j z s m i e y s i  P a ń s t w o , oraz I c h  C e s a r s k i e  i Kro- 
lewskie Wysokości, miały szczęście być zapro- 
szonerai Damy Mann, I  reyliny Orszaku N a y j a -  
sn , EVszey C e s a r z o w e y , Pierwsi Członkowie Rady 
Państwa , Urzędnicy Dworu, Jenerał-adjutanci. 
oraz Jenerałowie pełni, orszak Хі^есіа Oskara, 
Krolewsko-bwedzk, Poseł nadzwyczayny, Baron 
Kalmstirna i  Hrabia Galica, Królewsko-Pruski 
pełnomocnik. W  gallery, wieczerzali inni członko­
wie ciała dyplomatycznego i znakomitsi urzędnicy 
cywilni , woyskowi ; oprócz tego zaś, były na­
kryte stoły : dla szlachty, w dolnych pałacu sa­
lach, a dla kupców, w namiotach, przed nim roz- 
Intych <» północy, Familia C e s a r s k a , wespół 
z Wysokiem! gośćmi swoiemi, raczyła usiąśdź da 
lintiek, r przeieźdźać się, po iaśnieiących wspa­
niałego ogrodu alleiacli, do pół-do drugiay. Gdy 
N a у w y ż s z e  , Wysokie Osoby wróctły z prze* 
lezdzki do pałacu , skończyła się maskarada. a 
zabawa w ogrodzie trwała do samego świtu.

N a y j a ś n ie y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć , z oko­
liczność: zgonu Króla Jegomości W . Brytanii, 
Jerzego lF go  , raczył n a y w y  ż e y  rozkazać, 
w  У w  У ż s z у m D w o r z e , przywdziać żałobę 
fia saeso tygodni, zaczynając od dnia 2 teraźniey- 
szego miesiąca, zezwyczaynemi oddziałami. (G.S.P.)

— Przez naywyższe dyplomata pod dniem 25 
czerwca , nayłaskawiey mianowani kawalerami
orderu ś. A nny iszey klassy: dyrektor korpusu 
paziów, jenerał-maior orszaku J. С. M. Kawelin 
i kontr-admirał Lazarew 2gi.; oraz diJ.a 12 czer­
wca: jenerał - meior, naczelnik artylUryi korpu­
su osiedlonego grenadyerów Herbely i wielki mar­
szałek dworu J. K. W . W . X. Sasko-Weymar­
skiego, baron Szpigiel-Pikelhefb.

— Na skutek naywyższe).- j.  С. M. rozka­
zu, główna kwatera isz %r A rm i/z  Mohilewa-bia­
łoruskiego, a intendentsk ti  prowiantska iey Admi- 
nistracya, ze Szkłowa, przeniesione są do Kilo­
wa. (B. I.)

— Przez nay wyższe ukazy J. С. M. do Rzą­
dzącego Senatu wydane :

Dnia 10 czerwca, rzeczywisty radca stanu 
Pokrowski, naczelnik oddziałowy w departamen­
cie spraw duchownych wyznań cudzoziemskich, 
mianowany prezydentem komitetu cenzury zagra- 
niczney, z pobieraniem zupełnego wyznaczenia do 
urzędu prezydenta przywiązanego, oprócz pensy! 
i pieniędzy kwaterowych, naznaczonych dlań oso- 
bnemi ukazami.

Dnia 12 czerwca, kiioweki marszałek gu- 
bernialny, radca stanu, Hrabia Tyszkiewicz y sa



odznaczającą się gorliwość w służme, n»yłee*a- 
wiey mianowany rzeczywistym radcą stanu, i oirsy- 
шиіе stopień kamerhera dworu J. С. M. z zosta­
wieniem oa teraźaieyszem urzędowaniu.

— Półkownikowi iGtey brygady artyUeryyskiey 
lekkiey N. 2go roty, B r iks owi 2 mu. naymiłościwiey 
są nadane w potomne i wieczne posiadanie 2,000 
dziesięcin ziemi w guberniach wielkorossyyektch» 

—. Dnia 1$ czerwca, jenerał-msior , Bange, 
zostający w ministeryum woyskowem, minowa­
ny radcą taynym z pozostaniem na teraźnieyszym 13- 
go obowiązku w ministeryum skarbowem.

— Dnia 1 д czerwca, naczelnik nerczynskicii 
fabryk, naczelny mistrz górnictwa, rangi 7 klas- 
ey, Tatarynbw, i radca dworu Kabrit, który ma 
pomaga! w uskutecznieniu rewizyi tych fabryk, 
mianowani są, pierwszy berghauptmanem 6tey klas- 
sy, a drugi radcą kollegialnym.

_ przez naywyzezy ukaz J. С. M. do ka­
pituły order o w pod d. 3i  maie, kapitan inżenie - 
łów budowania okrętowego, fPorobjew, mianowa­
ny kawalerem orderu ś. Anny Зсіеу klctssy, za 
rychłe spuszczenie w Mezembryi, wziętey tam 
korwety tureckiey, cazwaney potem Olgą; a dnia 
7, radca kolegialny Xiązę Baratow , tegoż orde­
ru  .2giey klasey.

_ Przez nsywyzszy ukaz J. С. M. do kan­
toru dworu: pod 1З czerwca, Marya Hrabina,Gu- 
takowska, mianowana Damą Stanu N ay jaśn jeyszey  
C k s a r z o w e y  J e y m o sc i .

’ — Protaierey Soboru Alexandro-newskiego 
w twierdzy bobruyskiey, Jan Smolicz, za gojliwe 
dopełnianie posług duchownycłr w garnizonie bo- 
bruyskim , szpitalu woyskowym, urzędach są­
dowych i więzieniu twierdzy, stosownie do po­
dania Nayświętszego Synodu , udarowany aksa­
mitną fioletową kamiławką\ a zaś aksamitną fio­
letową skufią, uilarowany kapeUn pólku olwio- 
polskiego huzarskiego, Jan Terlecki, w nagrodę 
odznaczającej się gorliwości. . . .

Przez nay wyższe rozkazy J. С. M. objawione 
Rządzącemu Senatowi przez zarządzaiąceg-o ministe­
ryum sprawiedliwości s e k r e t a r z a  Stanu Daszkowa, 
Assesor kollegialny, radca rządu gubernialnego k i ­
jowskiego , Podoliński % nayłaskawiey mianowany
radcą dworu. ,,

D. 2З czerwca, J ego C e s a r s k a  M osc nay- 
wyzey rozkazać raczył: radcę kollegialnego, Prze- 
smyckiego, przyłączyć do Heroldyi z wypłacaniem 
mu tey pensy! ,* iaką pobierał na urzędzie radcy 
wileńskiego sądu głównego czasowego kryminal­
nego departamentu, po tysiąc pięćset rubli na rok, 
do poźnieyszego przeznaczenia go do obowiązku , 
randze' i usposobieniu iego przyzwoitego.

— Ukazy okolne Rządzącego Senatu : 
j )D.26 czer. z 5go oddziału 5go Departamentu Se­

natu: o ponowieniu zaleceń Izbom Kryminalnym 
i innym równego stopnia urzędom, względem do­
stawiania w sprawach kryminalnych dostatecz­
nych wiadomości o latach i pochodzeniu pjdsą- 
dnych i o dahz.

D. 28 czerwca z Departamentu granicznego , 
o Otwarciu w Symferopolu Kommissyi i Kantorów 
granicznych symfer opolskich, dla rozgraniczenia 
gruntów gubernii tauryckiey.

3) D. 28 czerwca z Departamentu graniczne­
go, o assygnowaniu pieniędzy kwaternych dla u- 
rzędników s у mfer opolskich Kommissyi i Kanto­
ru, granicznych.

4 ) D. 3 lipca z lgo Departamentu, óiaknay- 
sciśleyszem wypełnianiu prawideł prawami prze­
pisanych , względem chowania i wydawania pas- 
portów kupieckich i mieszczańskich, f i .  S.)

Sankt-Petersburg dnia 8 lipca.
Po dzień 2 lipca weszło do portu kronsztadt- 

sltiego 653 okrętow. wyszło З9З. Do ryzkiego po 
26 czerwca weszło 5 19, wyszło З99. Do odćsskie- 
go po dzień 21 czerwca weszło 442 , Wyszło 588 
Okrętów.

— W ydział handlu wewnętrznego ogłasza: iż

oa mocy 4 punktu  nay w y  ż e y  MtwletdzOBey 
26 marca b. r. tabeli! towarow,  k tó rych przyWOi 
został dozwolony i tych, od k tó rych  pobierane do” 
tąd cło zostało zniżone lub podwyższone * z roz­
kazu P.  Minist ra sksrbu,  na nowo wyszły z drti* 
ku uszykowania i objaśnienia i przednią się u do­
zorcy druka rni  wspomnionego wydziału i na wszy­
stkich komorach ce lnych i zastawach; cena ехегпр»
5 rub. ass. Rzeczony wydział  zalecił przy tćm 
wszystkim komorom celnym, ażeby od tych to­
warów,  które zostały przywiezione przad wy da­
niem takowych objaśnień, lecz od których cła 
ieszcze nieopłacone' ,  pobierać takowe podług u- 
przednich uszykowali, w razie, ieżeii ncwemi pra­
widłami  opłaty zostały zwiększone i na od w ro ty  
iezeli opłaty zostały zniżone. Gdyby z^kprzywie-  
zione i oznaymione zostały w komorach celnych,  
przed otrzymaniem tych nowych prawideł ,  takie 
t ow aryT które podług dawnych us^ykowań mo­
gły podchodzić pod ar tykuły  zabronione , podług 
nowych zaś należą do dozwolonych, w takim ra ­
zie wypuszczać ie stosownie do nowych uszyko­
wali.

— Na petersburskiey giełdzie 5o czerwca przy­
dawano kawę iamayską od 4 з do 45 r.; hawańską 
od 55 do 57 r.; indygo śrzednie debre od 245 do 
270 r.; galipolfeką oliwę po 19 r.; krąp  holender­
ski 1 gatunku od 55 do 57- v . ; bawełnę or leań­
ską po 3o r . ; żółte drzewo po 2З r. ; angielską 
cvnę po 28 r . ;  ołow po 48 r. za pud na golowe. 
Maderę  po 700 r., rom od 122 r. 5o k. do ióu r. ,  
por ter  po 010 r . , wino teueryfskie po 470 r.  na
gotowe. . . .

— Postanowienie rządu gubernialnego ryzkie-  
go 5 i  marca b. r. zastrzega,  że zydzi z polskich 
gube.rniy swote produkt» k r a i o w e , mogą Ѵуіко 
ryzkim obywatelom przedawać.  Przybywający z  
płytami  i strugami mogą bawić  w Rydze przez 
cały czas żeglugi: inni nie dłużey, nad cztery ty­
godnie. Nie mogą wdawać się w ugody na dostar­
czenia,ani w handel  wexlowy,tylko zryzkiemi  ob 
wsteiami Mogą mieć czebdniików (прикаш,ики),аІ8 
tylko żydów. Wolno im zakupowac kolonialne 1 in­
ne niezabroćione zagraniczna towary na wywoź, »1B 
nigdy nie rnaią wystawiać w  Rydze na przed aż 
kramarskich to warów,ani  naw e t  na statkach.—Ż y­
czylibyśmy wiedzieć czy żydzi nie polscy podpa­
dają także podobnym w obrotach swoich sciesme-
niom ? , . 3

— W  Nitawie wyszło p u m o  o p o tw ie r d z o n e j  
przez N. C esa rza  urządzeniu hurlandskiego k r e ­
dytowego stowarzyszenia.  (Geschicbthch verglei-  
cheode Darstelłung iiber das yeitgemass zu real i-  
sirende Al ierhochst besiiitigte Reglement  des K u r -  
landischen K re d i t  Vereins,  von Erns t  von Rec hen-  
berg-Sinten.  18З0.) Pierwszy oddział tego pism* 
opowiada dawnieyzze starania o polepszenie k r e ­
dytu  w K uH andy i  i o urządzenie kredytowego sto­
warzyszenia.  Początek ich sięga, 181З r.  k iedy 
skutki  kontynentalnego systemattu od 1809 roku 
handel  zachwiały , a poźniey wkroczenie f r an-  
cuzkie ,  starodawny byt  dobry proWmcyi  zn i ­
szczyło. Drugi oddział porównywa przepisy u ,  
rządzenia ze zmianami wartości  ziemi i z p rz y ­
kładami  kredytowych s towarzyszeń pruskie­
go , estońskiego i inflantskiego. Zdaniem autora 
teraźnieysza nizkość wartości  ziem! iest rękoymią» 
że teraz zakładane kredytowe stowarzyszenia bę ­
dą mogły nadal t rw ać same przez się bezpiecznie.  
Trzeci  oddział rozprawie o zgodności przepisów 
stowarzyszenia ze stanem fLurlandyi.  Autor  u t rzy­
muje, że teraz darowany ze szczodrobliwości Mo- 
narszey mały fundusz wśęceyby sprawi ł ,  niż w y ­
sypane przed 20 laty miliony. Inflantskie k r e d y ­
towe stowarzyszenie dostało z łaski Gessrza Ale-  
xandra 5oo,ooo talar.  1,1^7,600 r .  sr.  i 4 ,ooo,ooo 
r.  ass. Estońskie 5oo,ooo r. sr. i 4 ,65o,ooo r.  atg. 
w sposobie pożyczki. Prżfed kilką laty była po­
dobno mowa o stowarzyszeniu kredytowem w R i .  
iwie. Gdzież wiadomość o ten ? Czy iey kto nie 
zechce Tygodnikowi  udzielić?

— Francuz Yassai, osiadły w Krym ie ,  ma tam



jfźódę 60,000 prawdziwych merynosów. Urządził 
Wielką pralnię wełny: z wydanych 16 gatunków 
td pud naylepszey wziął w Paryżu 35o r.

— Powiadaią o nowym wynalazku machiny do 
ogrzewania mieszkań bez ognia: machina ta ma 
Lydż bardzo prosta, składa się. tylko z dwóch kół 
równoległych, obra-eaiących się z wielką szybko­
ścią w przeciwne strony*
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Tclsze dnia 28 czerwca.
Przy  zamknięciu roku szkolnego w dniu dzi- 

sieyszym, w obec  licznie zgromadzonych Gości, tak 
stanu Dnchowr ego, iakoteż Dam,  Urzędników i 
Obywateli ,  przybyłych na tę uroczystość szkolną, 
uczniowie szkoły powiatowey Telszewskiey odbyli 
popis z całorocznego kursu nauk. w tey Szkole 
dawanych. Gdy zaś telszewskiego powiatu Ducho­
wieństwo i Obywatele dobroczynni otworzyli  tak 
liczne naukowe zakłady: że w nich liczba uczniów 
przewyższa liczbę uczniów i szkół, każdego po u- 
dzielnie w tey gubernii  powiatu , wyiąwszy gu- 
berńskie miasto ; przeto Honorowy Dozorca szkół 
w  powiecie te l s z e  wskim,J W .  Włodzimierz  Gadon, 
Marszałek były powiatu Telsz..zamykaiąc dziś kura 
ro ku  szkolnego w Telszach, miał stosowną do tak 
chwaDbney usiloości r w rozkrzewieniu oświece­
nia mowę następuiącą:

Szanowni vvspół*ohywatele |  Czci godni Nau­
czyciele ! Droga młodzieży szkolna! Z obowiązku 
moiego maiąc poruezoną scisłą baczność nad po­
stępem naukowym i aad rozkrzewieniem oświaty 
w naszym powiecie ; a na tey drodze będąc pośre­
dnikiem pomiędzy władzami naukowemi , i mię­
dzy dziatkami obywatelskiemu poświęconemi na­
ukom , iafco nayhliższy świadek w tym zawodzie, 
z priy iemnem uczuciem dla serca moiego, winie- 
ńem w dniu dzisieyszym, przy zamknięciu roku 
szkolnego, naprzód  w imieniu Rodziców i młodzie­
ży szkolney, która w tey powiałowey szkole miała 
sposobność doskonalenia się , oświadczyć nayzasłu- 
żeńszą w diięczność, tak Zgromadzeniu zakonnemu 
X X ż y  Bernardynów,  ut rzymującemu własnym ko­
sztem , przy nader szczupłych środkach , z k w e ­
sty i żebraniny 1 tuteyszą iostytucią naukową, w 
Telszach i w Kretyndze , z dobraniem odpowie- 
dniem subjektow zdolnych na Nauczycie l i ; jako 
też wam, Czcigodni Nauczyciele , którzy waszym 
osobistym znojem, codziennym t rudem , i usilno- 
ścią, poświęciliście się na tę oaypotrzebnieyszą w 
kraiu pracę, ukształcenia młodzieży, i sposobienia 
oney, aby byta podporą T ro nu  , i ozdobą Narodu. 
W  sercach tych młodzieńców/ szkolnych zostanie 
dla was na zawsze wyryta pamięć imion waszych, 
iako naypierwszych dobroczyńców po B o g u ,  po 
M o n a r s z e ,  i po Rodzicach.

Pow tóre , z równą przyiemnością tniło mnie 
udzielić całemu tu obecnemu Gronu wiadomości, 
o wszystkich naukowych zakładach w powiecie 
Telszewskim , które w ro ku  upływaiącym , za­
wierały liczbę szkół z parai ialnemi  w ogół 26. W  
nich było nauczycieli 4г, a zaś uczniów płci  obo- 
iey w ogół tysiąc sto siedmdziesiąt siedm. Jakowe 
wszystkie szkoły w tym powiecie? i w onych na­
uczyciele, oraz budowle szkolne, gabinety i x?ęgo- 
zbiory, ut rzymywane są kosztem duchowieństwa 
zakonnego i świeckiego, tudzież dobroczyńców. 
Liczb» zaś tegoroczna , tak szkół, iako też uczniów, 
lubo dla różnych okoliczności, a szczególniey dla 
niedostatku z nieurodzaiow pochodzącego, była 
naymnieyszą,  w stosunku do lat sześciu uprzed­
nich, w tym powiecie,  który Łez należy do rzędu 
znniey rozległych powiatów; iednak ta chluba dla 
nas pozostałe , że równey liczby szkół początkom 
wych, na koszcie prywatnym utrzymywanych , i 
równey liczby czniów, wyiąwszy Uniwersytet  i 
Gimnazya , niema żaden powiat w tey Gubernii,  
a nawet w całey przestrzeni zostaiącey pod wie­
dzą Uniwersytetu Wileńskiego.  Taka odznaczaią- 
ca się usilność, i młodzieży do nabywania oświa­
ty, i dobroczyńców otwierających iey drogę ku 
temu, w Telszewskim Powiec ie ,  zaszczytnie iest 
uznaną przez naukową Zwierzcbność, ile gdy cią­
gle w tych wszystkich zakładach naukowych te­

go Pówiatti,  dochowano karności,  uległości usta­
wom, i naylepszego ducha.

Ten to obraz dążności powiatowey do oświa­
ty, dla legom skreślił  w obliczu dzisieyszego Zgro­
madzenie, aby Rodzice i Opiekunowie,  oraz dziat­
ki  szkolne , przeięte Zostały nazawsze nayrzetel- 
nieyszą wdzięcznością ku dobroczynnemu M onar­
sze nasaemu, N ik o ł a jo w i  I, pod którego nayłaska- 
wszem Berłem oświecenie narodowe naypożądań- 
szy bierze postęp, i wszędzie napotyka pomoce i 
ułatwienie , którego też Panowanie niechay nay- 
dobrotliwsze niebo przedłuży) w iak naypożniey-
szs lata! ---------------

K r ó l e w s t w o  P o l s k i *.
W  arsżaw a dnia  20 lip ca.

J W .  Feldmarszałek,  Hrabia D ybicż  - Z a b a ł- 
ka ń sk i,  oiiegday po lotey  wieczorem wyiechat  
do T u leży  na.

__ J W.  Rzeczywisty Tayny  Radca, Senator
ISowosilcow , dnia 20 b, m * wrócił  z Litwy do 
W a rsza w y , i wkrótce  ma wyiechać do wód za­
granicznych. (6r. W .)

R A P P O R T  R A D Y  STA NU 
(Ciąg dalszy.)

3  Dochody z dóbr i  lasów rządowych.
W  dotychczasowych rappor tach,  w oddziale 

tym mieściła się wiadomość o zarządzie i w p ł y ­
wie z dóbr Koronnych i Narodowych,  inne zaś, 
iakiemi były dobra na uposażenie Górnictwa od­
dane, formowały osobną pozycyą , pod tytułem: 
Dochodow G órniczych ; teraz atoli, kiedy Admi-  
nistracya tych dóbr z ogólną Rządową złączoną 
została, zdanie sprawy ninieysze obeymuie wiado­
mość ogólną wszystkich dóbr Rządowych. 

x A . D obra R ządow e .
Podług ostatniego czteroletniego rappor tu  po­

zostałość do pobrania wynosiła na końcu roku
zł. 23,383, i 35 gr. 22182З

Służba lat zeszłych 
do końca roku 182З.

Po umorzeniu niewy- 
magalnych należności , 
ta zniżyła się do . . 
wpłynęło na nię w cią­
gu roku . . . 1824 zł. 1,585,744 gr. зЗ

—  —  —  1 8 2 6  —  6 7 8 , 1 7 9  —  6
__    ,______ . 3 8 2 6  —  3 , 8 o 2 , 5 2 '5  —  2 5
— — 3827 — 2,345,178 — 11
—  ___ —  1 8 2 8  — 1,674,660 — 2 7

Zł. 2 3 ,010 ,102  gr.

zł. 9,986,276Łącznie .
Pozostało do pobrania 

na końcu roku 1828 .
Służba lat zeszłych do 

końca roku io24.
Istotna należność do 

pobrania . . . . .
na nie wpłynęło w r o ­

ku .................... 2824 zł. 3 ,q56 ,o66  gr. j6
__ __ 1826 — 1,626,i 48 — 27
_ — .— 1826 — 766,466 — 24

__ — 1827 — 698,166 — 2З
~  —  __ 1828 — 420,067 —  i 3

22

zł. 13,023,825

—- 9 ,7 5 7 ,6 6 2  —  2 0

— 7,344,696 — i 3 

— 2,393,066 - -  7

Łącznie . . .
Pozostało do pobrania 

na końcu roku 1828 .
Służba lat zeszłych do 

końca roku 1826
Istotna należność dó 

pobrania . . * . * *  
na nię Wpłynęło w ro- 

ku • • • * . 1826 zł. 3,698.335 gr. 19
— — — 1826 — 1.84,6,802 — 3
__ —. —. 1827 — 825,465 — 6
— — — 1828 — 836,849 — 6

Łącznie . .

— 10,807,519 —  i 4

7,206,462 — 4

— З.боі^обу — 10
Pozostało do pobrania 

na końcu roku 1828 . . •
Służba lat zeszłych do 

końca roku 1826
Istotna należność do

pobrania .............................. . — — l4
(?)

4



na n$ę wpłynęło w Уо­
ки . . . . .  іНгб zł. 3 ,854,974 — i 4

— — 1827 *— 2 906,517 — 2D
— — — 1828 — 802,385 — 4

Łącznie . . . .  — 7.665,877 — i 3 
Pozostało do pobrania

na kmicu 1828 2,4 i4,Gi2 — 2
Służba lat zeszłych do 

końca roku 1827.
Ii lotna należność do

pobran ia ........................ ....  . — 9 920,766 — 16
na nię wpłynęło w ro­

ku . . .  І . 1827 zł. 4,392,900 gr. 2З
— — — 1828 — 2.760,035 — 3

Łącznie . . . .  — 7,122,954 — 1
Pozostało do pobra­

nia na końcu roku 1828 . . — 2,800,832 — i5
Służba lat zeszłych do 

końca roku 1828.
Istotna należność do

pobrania .................................. — 9,995,351 — 25
Wpłynęło w ciągu ro­

ku 1828 . . . . . . . .  — 4 ,4 q4,c67 — 19
Pozostało do pobrania

na końcu roku 1828 . . .  — 5,5gii264 —- 6
Ogół zaległości wynosi . . zł. 29 824,667 gr. 19
to iest: z dzierżaw . . . —24.802,g34 —- 26

z czynszów . . .  — 4,684,935 — 9
z dziesięcin . . .  — 336,797 — i 4

Ogólny zaś wpływ przez wszystkie pięć lat 
wynosił : 
na służbę bieżącą
53,541,927—20, na za leg łą  9.986,276—22, łącznie 45,628,204—12 
poro w ny waiąc go z po- 
dobnyraże 1 5 lat po- 
pr?edfHch wynoszącym
5o.642,623—16, — 8 3 76,067— 5, — 59,216,58o—2̂

Окали e się, ze Wpłynęło wręcey 
3;099>4o4— 4,  ̂ — i,4i5,2ig—17. — 4,412,626—21

Jakkolwiek numeryczoy rezultat docliodow 
z pięciu lat ostatnich korzystniejszy m iest od ta­
kiegoż z p ęciu poprzedniczych, a to z powodu 11- 
kończonych w znaczney części rachunków z dzier­
żawcami, nie odpowiada on iednak wartości źrzó- 
dsł, z których iest czerpany. Stan len od kilku­
nastu luz Lu po większey części? dla bezcenncści 
płodów rolniczych tr w siacy, nie uszedł baczno­
ści Władzy Skarbowey; mniemała ona zaradzić 
ryu przez podanie w roku 1819 projektu wieczy­
stych dzierżaw i oczynszowauia włościan. W ie­
kopomnej pamięci Poprzednik Wsszey Cesar­
sko-Królewskie у Mości oceniając dążność poda­
nego śrzodka, dla przekonania się drogą doświad­
czeni*, czyhby nie można było tym sposobem po­
dać dzierżawcom i czynszownikom możności na­
bycia stopniowo ziemi, przez nich posiadaney, na 
zupełną własność, rłeeyzyą z dnia 8 lut. 1820 r..upo­
ważnił Władzę tę do cząstkowego iego wykonanie.

Rozwinięcie stoli planu tego, zawisie od po­
przedniego urządzenia dóbr czyli od separowania 
gruntów i służebności włościańskich od folwarcz­
nych, napotkało w wykonanid rozliczne trudno­
ści ,Już  to dla tegm, ze kiassa włościan naszych 
hie iest ieszcze usposobioną do takiego stopnia, a- 
by zdolną była ocenić, i zamiary Rządu? i wła­
sne swe dobro , iuż też i dla tego , ze Skarb w 
czynnościach tych musiał polegać na niższych 11- 
rządnikach, którzy, bądź to dla braku znajomości 
inieyscowych stosunków, bądź też i innych przy­
czyn bez sparaliżowania ogóloey Ekonomiki dóbr, 
nie zawsze umieli pogodzić, potrzeby folwarków,
2 potrzebami włościan. Jeżeli zaś gdzie trudno­
ści te uprzątnąć się dały , to następowały nowe 
co do zamiany pańszczyzny, na pieniężne czynsze. 
Kie było wprawdzie obowiązków, fetórychby wło­
ścianie na siebie nie brali, lecz doświadczenie prze­
szłości okazało, ze dla braku ieszcze u nas dosta­
teczne у liczby konsumentów, a przeto odbytu , i 
trwającej z ląd niepopłaty na płody rolnicze, nay- 
umiarkowanszycli nawet warunków dotrzymać 
nie mogli,iak o tern zaległość z czynszów Łl 4,684 дЗЗ- 
gr. 9 w ogóle zaległości powyższej objęta bliżey 
przekonywa.

W  takim sianie rzeczy nie usuwaiąc Władtą 
Skarbowa projektu oęzynszowatiia , odłączoną ul 
fo lwarków pańszczyznę, zmuszoną była posiada­
czom tychże folwarków , od lat 6 do 6 w dzier­
żawę oddawać. Srzodek atoli ten, jakkolwiek kil­
ku mieyscowych dzierżawców,  bliżey stan wło­
ścian znających (a przeto racbuiących na to , 3e 
nie prędtto przyydą do możności spłacenia czyn­
szów) do wieczystej  dzierżawy sprowadzi ł , przy 
wolności atoli przenoszenia się z mieysca na miey- 
sce , ustawami kra iowemi włościanom nadaney , 
nie chcieli  oni przyiąć na siebie odpowiedzialno­
ści za dochód z pańszczyzny, Skarb zaś bez usta­
lenia z tego źrzódła wpływów,  od zasady ogólney 
odstępować nie mógł,  i właśnie trudności te spra­
wi ły,  że po rok 1828, zaledwo 44 realności z do ­
chodem rocznym zł. 07 ,190 gr. 21 wydzierżawić 
wieczyście zdołano. Szczupłość tego rezultatu w  
p o ró w nan ia , ze ś rodka mi , przez iakie ot rzymany 
został, i stah klassy włościan, okazały, że zastoso­
wanie planu tego do ogółu dóbr nie tylkoby wy­
magało nadzwyczajnych kosztów , ale narażając 
Skarb  na niepewność wpływów,  wystawi łoby go 
na zbyt rozszczególnione stosunki z każdym czyn- 
szownikiem, na obowiązek ich  zapoinagaoia, a w  
rezultacie na niemożność umnieyszenia kosztów 
Administ racyjnych.

K iedy zatem plan ten  nie obiecywał ziszcze­
nia powziętych zamiarów? a pobór z tego źrzódła 
wpływów ciągłego doznawał zawodu , zmuszoną 
była władza Skarbowa podzielić ie do Budżetu , 
(iak w  ostatnim rapporcie wspoinniano) na dwie 
główne części, to i e s t : na pewną i na mniey pe­
wną, i do oparcia, na pierwszey z nich tylko r a ­
chuby wydatków publicznych? a obok tego zwy­
kłem! śrzodkami, i&kiemi były : poprawa waru n­
ków dzierżawnych, przyśpieszenie rachunków za­
ległych,  udokładnienie przepisów rachunkowości,  
tudzież amelioracya dóbr,  i przywracanie źrzódeł 
u p ad łe j  intraty;  starała się oczyszczać, zaległość, i 
ułatwiać w p ł y w y , lecz śrzodki te zwolna działa­
jące, nie mogły przynieść s tanowczych owoców.

Gdy coroczne ocenienia Budżetowe ten smu­
tny przedstawiały rezultat, wiekopomnej  pamię­
ci Cesarz i Kró l  A L E X A N D E R  I,  polecał k ilka­
krotnie, wzięcie tego ważnego przedmiotu pod u- 
wagę, a widząc, że system dzierżaw wieczystych 
i oczynszowania nie przyniósł tych skutków, jakich 
się po nim spodziewano, jedynym środkiem zara­
dzenia ternu uznał prtedaż dóbr rządowych; lecz 
przewidując w mądrości swey, że chwila,  w któ- 
rey  ceny zboża były najniższe,  i w którey ani ka ­
pitałów, ani też żadnego rodzaiu wartości nie b y ­
ło w obiegu, nie byłaby dobrze do tego wybraną,  
polecił Minist rowi  Skarbu obmyślenie planu, za­
pobiegającego stopniowemu zmnieyszaniu się w a r ­
tości tey massy własności „publicznej,  i zapewnia­
jącego Skarbowi  dochód mc zależący od zbiorów 
i zmienności ceny. Wiedziała dobrze władza Skar­
bowa , że zamiary te tylko przez sprzedaż dóbr 
osiągnąć się dadzą, lecz była z drugiey s trony prz e­
konaną, że potrzeba podzielenia i ustalenia w ła­
sności, a następnie ułatwienia oneyźe nabycia,  m u ­
siała poprzedzić onych wykonanie.

Prawo o systemacie kredytowym połączyło 
te środki. Upoważnione tem prawem przystąpie­
nie władzy S ka rb ow e j  do Towarzystwa Kredy to ­
wego z dobrami  Rządowemi.  w celu zapowiedzia- 
ney z woli Króla  na tymże Seymie , tychże dóbr 
sprzedaży, zapewniając z iedney strony rozwinię­
cie, i  t rwałość  tey no we у u nas i n s t y tu c j i , pod­
dało ie z drugiey tymże samym formom , iak do ­
b ra  prywatne.

W  skutku prawa tego nakazane dekretem W a ­
szey Cesarsko*Królewskiej  Mości, z dnia 24 s ty­
cznia 1826 roku , uregulowanie dóbr tych hypo-  
teki,  i zaciągnienie na nie w  Listach Zastawnych 
pożyczki, ustaliło tytuł  ich własności, a realizu­
jąc część oney szacunku, w zasadach amortyzacji?, 
podało nabywcom łatwość okupienia reszty.

Gdy więc tym sposobem, te główne dwa ce­
le spełnione zostały, podany przez Władzę Skar­
bową sam proiekt  przedaży , poparty przychylną 
Rady A d m in i s t r acy jn e j  opi mąfz 01 w i e rdzenie Ńav-
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wyższe pozyskał. Rozporządzenia iego przekazu­
ją nabywcom obowiązek zaspokojenia przez amor- 
tyzacyą pożyczki w Towarzystwie Kredytówem 
wziętey, i wkładaią na nich warunek opłacenia po­
nowy reeztuiąćego szacunku , bądź w gotowiznie, 
bądź w Listach Zastawnych w nominalnej cenie 
przy w ejściu  w possessyą, i daią Skarbowi spo­
sobność zrealizowania znaczney części dóbr bez 
Ładnych nakładów, a przeto większą zabezpiecza­
ją mu pewność, aniżeli przy wieczystych dzier­
żawach opłata w kupnego. Pozostawienie drugiey 
połow y na kanon z wolnością spłacenia iey razem 
lub również sposobem amortyzacyjnym, podaie na­
bywcom, tak dzierżawcom iako i włościanom (bo 
i  ci od nabycia folwarków nie są wyłączeni) u p ra ­
gnioną przez wiekopomney pamięci Poprzednika 
Waszey Cesarsko-Królew skiej Mości , możność 
stopniowego okupienia posiadaney ziemi na zupeł­
ną własność. W  ogólności zaś rozporządzenia te, 
obok pomnożoney łatwości nabycia dóbr rządo­
w ych na rozszerzenie Instytucyi kredytowey i w a r­
tość iey znaków obiegowych,korzystny wpływ maią.

Przeznaczenie nakoniec tych funduszów, wy­
łącznie na udział pożyczek, na dobra prywatne , 
do pierwszey połowy onychże wartości, z wolno­
ścią tak ie  am ortyzacji  tudzież na uposażenie w 
B an k u ,  i lokacyą reszty w nim na p ro c e n t , nie 
tylko do nabycia dóbr Rządowych, nową daie ła­
twość, i właścicielom , k tórzy dla^ niskości podat­
ku  ofiary, za zasadę do udziału pożyczek w T ow a­
rzystwie K redytowem  wziętey, dostatecznego za­
siłku pozyskać nie mogli, przychodzi z pom ocą; 
ale nadto pomnaża obieg kapitałów, nadaie ruch  
przemysłowi w kraiu, ożywia stosunki handlowe, 
zapewnia poprawę kultury  i zgromadzenie potrze­
bnego funduszu na umorzenie długu kraiowego.

Że cele te, stopniowo tylko rozwiiac się mo­
gą, W ładza  Skarbowa trudniąc się tymczasem z wy-, 
czaynym zarządem tego ważnego zrzódła docho­
dów publicznych, puszczała dobra w dz ierżaw y, 
czuwała nad postępem1 rachunków  zaległych , nie 
dopuszczała wzrastaniu bieżących, popierała pomia­
r y  i oszacowanie, tudzież upoważniona postanowie­
niem Waszey Cesarsko-Królewskiej Mości z dnia 
3 1 sierpnia 1S28 roku, do udzielenia pożyczek na 
dobra p ry w a tn e ,  przyznała takow ych po koniec 
ro k u  1828 summę zł. 9,767,800 — z kapitału z t  o­
warzystwa Kredytowego na dobra Rządowe zacią- . 
gnionego.

Postęp rachunków  tamowany dotąd, zastrze­
żeniami dawniejszych kontraktów , sprawdzenia 
w yciągów io tra ty , znacznie ułatwiony został przez 
ukończoną w roku 1828 w ery fikac ją  takowych 
wyciągów. Z liczby 17Ó0 rachunków tych, z kon­
cern roku  182З do ułatwienia pozostałych, w koń­
cu roku 1828 pozostało 990,  rachunkowość zas bie­
żąca, od roku 1826, tak iest uregulow aną, ze co 
rok  rachunki z dzierżawcami są zamykane, a zchw i- 
lą upływaiących lat kontraktowych, wszelkie sto­
sunki mogą bydź kończone. {D alszy ciąg nastąp i.)

A  u s т  в  г  a.
W ie d e ń  dnia 8 lipcau

N. Cesarz Jm ć przybył dnia 5 z. m. z Scnon- 
brunn  do tu te js z e j  stolicy, i nazajutrz rano dał 
posłuchanie wielu osobom. W c z o ra j  wyiechali 
NN. Cesarstwo Ichmość z Schónbrunn  do B a d en .

D w ór nasz włoży iutro na 16 dni żałobę z po- 
woda zgonu K róla Jm ci W ielk iey  Brytanii i I r -  
lan d v i . 1

K anclerz Xiążę M ettern ich  wrócił  dzisiey- 
szey nocy z Johannisberga  do tuteyszey stoli­
cy. (G. W .) ---------------

Ь B A N C Y A.
B a r  у  dnia 9 lipca .

Ouegday przybył tu Xiąźę Schw arzenberg

г Johannisberga , zkąd nazajutrz przyjechali ta k ­
że Xiążę E ste rh a zy  i H rab ia  A p p o n y .

■— D n ia  i  o —
Dzisiejszy M onitor  obeymuie telegraficzny 

wiadomość o wzięciu A lg ieru . Nie ma w niey za­
iste w yraźnej wzmianki* o D e iu ; lecz dziennik. 
Posłaniec Jzb , pisie, ie  i on także poddał się na 
dyskrecją .  Na rozkaz K róla  Jmci, z powodu tego 
świetnego wypadku, śpiewane będzie iutro w ko­
ściele Panny Maryi uroczyste T e D eum , na kló- 
rera Monarcha ma się znaydować.

Wiadomość o wzięciu A lg ieru  przywiózł da  
Tulona w czoraj przed południem statek parow y 
Sphinx, który dnia 5 b. m. wieczorem w ypłynął 
z A lgieru, a dawniey doniósł także o wylądowa­
niu woyska. Z Tulonu  P refek t morski przesłał 
ją natychmiast /W dwóch doniesieniach telegrafi­
cznych, z których pierwsze nadeszło do tuteyszey 
stolicy o godzinie drugiey po południu , a d rugie 
dopiero wieczorem. Zaledwo rząd otrzymał pier* 
wsze doniesienie, kazał ie zaraz wywiesić w gieł­
dzie. O godzinie 4 tey huk  dział z domu Inw ali­
dów ogłosił wszystkim mieszkańcom ten nadspo- 
dzianie” prędki 1 pomyślny wypadek wypraw y. 
Wieczorem przeczytano obadwa doniesienia te­
legraficzne na rozmaitych teatrach, a zgromadzo­
na publiczność przyięła ie z największym  zapa­
łem. Gdy się zm ierzchło , oświecono , publiczne 
gmachy i wiele prywatnych domow. Oprócz 
wzmiankowanych doniesień telegraficznych z dnie 
9, umieścił dzisieyszy M onitor wyjątek d aw n ie j­
szego pisma Prefekta morskiego do Ministra mor­
skiego pod dniem 6 lipca, w tey osnowie: „ W  te у  
chwili zawiia bryg la  Surprise  do T ulonu . K a ­
pitan iego donosi mi, iż K ontr-A dm irał R osam el 
otrzymał rozkaz , aby z większą częścią uzbroio- 
nych do woyny fregat zarzucił kotwice w zato­
ce Algierskiej. Przydaie, iż gdy dnia 1 lipca ci­
sza na morzu zatrzymała go od 6 do 7 mil od 
brzegu, słyszał mocne strzelanie z dział, co t rw a ­
ło od godziny wpół do 5tey srana a £ d « 4 tey wie­
czorem , a potem zupełnie ustało. W spom ojooy 
Kapitan domyśla s i ę ,  iż strzelanie to pochodził» 
z okrętow woiennych naszych, stoiących iu l  Ш  
kotwicy w zatoce A lg iersk ie j ,  i łe  okrę ty  razem 
z  wojskiem lądówem uderzyły na miasto Algier?, 
zkąd wnosić możne, iż dnia 1 lipca opanowaliśmy 

- zamek Cesarski.55 (G. W»)

T  U R c Y A.
S ta m b u ł dn ia  25 czerwca .

(s Gazety Warszawskiej.)
Dnia i 4 b. m. przybył tu Poseł Perski z  l i ­

cznym orszakiem. Rząd kazał dla niego przyspo­
sobić mieszkanie przy dawniejszym Cassab Baszy 
(Kommissarzu maiącym sobie polecone opatrywa­
nie stolicy w żywność). Tegoż dnia wyiechał Яг/г« 
sein  Basza iak nayśpieszniey do Adryanopola*  
Słychać , i i  nałożony będzie podatek na wszystr 
kich Baszów, Aianów, i innych Panów kraiowych, 
dla prędszego zapłacenia k o n try b u c j i  woieoney
dla Rossyi. . _

Dnia 19 b. m. otrzymała Porta  pomyślne 
wiadomości z Albanii. M a h m u d  )3aszâ  w T s r u 
ha la , pokonał powstańców, a k ilku  z nich, wzię­
tych, w niewolą natychmiast stracić kazał.

H a d i-E ffen d i , mianowany K e h a ia  Beiem W 
obozie W . Wezyra na mieysce teraźniejszego Reis- 
Effendego, bawi od tygodnia w tuteyszey stolicy. 
S ły c h ać , iż rząd powołał go dla dania dokład­
nych wiadomości o stanie rzeczy w Albanii. Za 
5 lub 4 dni wyiedzie napowrót do Adryanopola*

Aian okolic S m y rn y  przysłał tu głowy trzech  
naczelników Seibeków , iako to : Kiel^Mehmedu-g 
T oiirnali-A lego , i Falabouk- Oglu,

Гагъ  оіёпо drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
Jn d rzey  Sucharsk i Rzeczyw isty R adca  Sianu i K aw aler.

w D rukarni RedaKcyi, DODATEK
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Wilno dnia i6 Lipca v. s. *85o roku.
W e  z w a n i e .

i  Stosownie do polecenia Trookiey Szła* 
eheckiey Opieki hędąe obowiązany do zdjęcia 
rachunku » Administratora maiętnośoi Butry- 
mańców rozdzieloney między wierzycieli b. Pre­
zydenta Ziemskiego Trockiego Rakowskiego, a 
za podatki i skarbową poszlinę w wiedzę tey 
Opieki zaiętey, wzywam interessowanych lo­
katorów izby w zdarzeniu iakowych do Admi­
nistratora pretensji lob zarzutów obecnemi przy 
takowem obrachowaniu byli, i w tym celu za­
wiadamiam iż czynność rzeczoną w miasteczku 
Butrymańcacht od dnia 5 następnego miesiąca 
ybra ter. i 85o roku rozpocznę. Datt 183o ro­
ku mca iulii i 5 dnia.

Sędzia Ziemski Trocki Alexander Tur.

N o w e  d z i e ł a .
i W  drukarni B. Neumana, na przeciw Kar­

dynała w zaułku, wyszły zp od pressy dzieła na- 
stępuiące: Z b ó y c a  ś p ią c y , p o w ie ść  S a r to ry u -  
sza ;  przełożył A. J. J u rk o w sk i. 2 T. in 16. Ce­
na exempl. k. sr. 3o;— R o z ta rg n ie n i , K o m e ­
d y  a  w  ie d n y m  akcie; z niemieckiego P. K o -  
tze b u e  przełożona. Cena ехетр і. lt. sr. 10.

Dozwala się drukować. Wilno 18З0 d. i 4 
lipca Cenzor L. Borowski.

O ś w i a d c z e n i e .
1 Oświadczenie w imieniu własnćm W , 

Teodora Roppa Dziedzica dóbr Szadowa, P o-  
kroy i Poniewieźa I za plenipotencyą od dal­
szego rodzeństwa , a mianowicie: W W*. Fer­
dynanda i Wilhelma Roppow Braci, Julii z  
Roppow Derthezenowey i Bogumiły z Roppow 
Derthezenowey sióstr rodzonych, oraz Szwagra 
Fryderyka Derscbau Maiora, iako naturalnego 
opiekuna dzieci swoich z nieżyjącą teraz żoną ie- 
go Konstancyą z Roppow Dersohawową spło­
dzonych, działającego wynosi się w rzeczy na­
stępnej: W . Ferdynand Frank Kapitan woysk 
Pruskich i Kawaler Maltański lubo wprawdzie 
w  roku 1806 msca 7bra 6 dnia wszedł był 
*  śo p. oycem moim JW. Teodorem Roppem 
Kawalerem Orderu ś- Stanisława w umowę 
o nabycie maiątku Poniewieźa z attynenoya- 
m i  w Powiecie Upitskim położonego, lecz gdy 
obowiązków względem opłaty za tenże maią- 
tek  w naymnieyszey części nie spełnił i z tego 
powoda nie miał sobie wydanego przyznane­
go prawa przedażnego, oświadczający się z w iel­
ką swego własnego funduszu i iego rodzeń­
stwa powodowany, iedynie tylko chęcią zapo­
bieżenia «cdywizyi zmuszonym został powró­
cić nazad do wsporanionego maiątku znacznie 
uszczuplonego, iako swoiey własności po oyou 
swym na niego drogą naturalney snkoessyi 
spadaiącey, a dawniey bez wiedzy oświadcsa- 
iącego się nastałą ze Skarbem Monarszym za­
mianę miasta samego Poniewieźa na majątki 
Kukuoiszki z attynenoyami utwierdzić. Prze- 
rzeezone maiątki Kuknciszki za należne odtąd 
dziedzicznie do W  W . Kapitanów Franków u- 
znaó. Rozciągniouey na onyoh uprzednio tra­
dycji zrzec się i w tym przedmiocie zawarć 
z tettiiź W  W . Frankami rescyssyyny, zrzeozny,

kwitaoyyny 1 assekuracyyny dokument w  tera­
źniejszym 1829 roku julli 3 i dnia sporządzo­
ny i w Sądzie Ziemskim Upitskim przyznany. 
Gdyby więc o tem poświęceniu w znacznej czę­
ści! oświadczaiąoego się własnego fundoszn, oraz 
dalszego lego rodzeństwa zostały zawiadomień 
ne osoby, iakiekolwiek stosunki mieć mogące 
do pozostałego dla W  W . Franków majątku 
Knknoiszek i gdyby też interessowane osoby 
stosunki swoie do tegoż maiątfen Kuknciszek a 
nie do Poniewieźa (którego W  W . Franko- 
wm nigdy nie byli prawnemi posessorami) ob­
racali, niniejsze oświadczenie do akt Ziemskich 
Powiatu Upitskiego zapisuje i one umieścić w, 
dotatku Gazety Knryera Litewskiego przyrze­
ka. Takowe oświadczenie sam aktor własno* 
ręcznie podpisnie. Dan 1829 r°kn sierpnia U 
dnia. Theodor von den Ropp.

Roku 1829 msca augusta pierwszego dnie, 
po nastałey w Sądzie Ziemskim Pttu Upitskie­
go rezolucji, osobiście stawaiąo JW. Teodor 
Ropp Star. takowe oświadczenie do wpisa­
nia w akta podał, i że iest wpisane świad­
cz emy.

Prezydent Ziemski Tomkiewicz.
Sędzia Ziem. Upit. Apolinary Raczkowski,
Sędzia Ziemski Upit. Adam Jasieński.

Regent Poskoozym.
Dozwala się drukować. W ilno i 850 dnia 

t*  lipca Cenzor. L . Borowski.

O b w i e ś  z e z  e  n i e .
1 Stanisław Olechnowicz Prezydent Ziety. 

Ptu R osieć,, Konstanty Masłowski b. Prezy­
dent Ziem. Zawileysfei, Ignacy Bdlewicz Pre- 
zydeut Grodzki Pttu Rosieó. i Jan Czyż Pisarz 
Ziemski Pttu Wileńsk.

Oznaymniemy tym naszym urzędowym ob- 
wieszczym listem, iż stosownie do Remissy Są. 
dn Głównego Litsko* Wilensk. 2go Depart. na 
dniu 3 augusta 1829 roku nastałey, oraz re- 
zolncyi tegoż Sądu Gigo w roku teraźniejszym 
iunii 28 dnia postanowionej, My Urzędnicy na 
Sąd rozbiorowy funduszów JW . Marcina W a- 
żyńskiego b. Marszałka Pttn Oszmian. przezna­
czeni , w  komplecie prawnym, do maiętnośoi 
Piktuszy w Powiecie Oszmian. położonej za 
niedziel cztery od daty niniejszego obwieszcze­
nia zjadziemy i iako po spełnionym pierwszym 
iuż stopnia, rozbiorem sprawy ostatecznym w  
Sądzie Exdy wizorskim toczyć się maiąoey zay- 
miemy się ; aby więc wszelka ze strony kre- 
dytorow gotowość była, o zjezdzie nastąpić ma- 
iącyra strony niniejszym obwieszczym listem 
do Gazety Knryera Lit. zamieszczaiąoym się u* 
wiadamiamy.

Roku i 85o miesiąca iulii i 4  dnia. W o­
źny świadczę, iż kopią tego obwieszczenia u- 
rzędowego z instancji W W JPP. Stanisława O* 
lechnowicza Prezydenta Ziem. Ptu Rosien. 
Konstantego Masłowskiego b. Prezydenta Ziem. 
Zawileygo , Ignacego Billewicza Prezydenta 
Grodz. Ptn Rosien. i Jana Czyża Pisarza Ziem, 
Pttu W ilensk, wyniesionego dla:: wiadomości 
stron interessowanych do Gazety Kuryera L it. 
podałem i o terminie zjazdu Sądu Exdywizor-



skiego na fundusze JW. Marcina Walyńskiego 
b. Marszałka Pito Oszmian. wyznaczonego za 
niedziel 4 ry; od daty ninieyszego obwieszczenia 
do majętności Piktnszy w Ptcie Oszm. poło- 
loney zawiadomiłem.

Aogustyn Jackowski Woźny Pttt Wilensk.
Roktt i 8 5 o шоа inlii i 4 duia. Przed Ak­

tami Grodzkiemi Powiała Wileńskiego stawa-
4 0  osobiście Woźny w górze wyrażony tako- 

; L z e z 2  P°dan86° ob"ieśzozenia L sdo-

GrodzP r WiIłetim T° m8SZ Stempk0Wgki Re6ent

O g ł o s z e n i a  p o  r a z  2gi ІЪсі.
P  o d r a d  y .

2 W  terminach 17, 18 i w ostatnim lg lip oate-  
raźnieyszego o godzinie т 2tey odbywać się będzie 
w Będzie CESARSKIEGO Uniwersytetu Wi­
leńskiego licytaeya na reparacyą domu Uniwer­
syteckiego przy ulicy Sto-Jaóskiey. Wzywaią 
Się przeto kontrahenci, aby w dniach wyźey 
wepomnionych stawili się z pewnemi ewikcya- 
mi w Rządzie Uniwersytetu, gdzie i warunki tak 
do lioytacyi, iak i do kontraktów będą oka­
lane.

Sekretarz W. Giecołd»

a Ryzki Ekonomiczny Komitet dróg Kom- 
ammkaoyi ninieyszdm wzywa życzących pod- 
iąd się malowania kordegardowych domow i 
materialnych szop przy robotach Windawskiey 
Woduey Kommunikaoyi nayduiącyoh się w IV. 
Dyrekcyi g, а V 8, z poniżeniem ofiarowaney 
ceny, za pomalowanie każdego kordegardowe- 
go domu z materyalną szopą po 5 8 o rubli 
własnemi podraduiąoego farbami i z całym ma- 
teryałem; życzący zechcą przybyć do tego Ko­
mitetu do ostatecznego przetargu 16 dnia tera- 
źnieyszego miesiąca lipca odbyć się maiącego 
z pewnemi i dostatecznemi ewifecyami, przy- 
ciem  mai| być objawione i koudycye.

Za Sekretarza Masłów,

U w i a d o m i e n i e *

2 Sąd Ziemski Pttn Roesieńskiego maiąo 
Sobie poruczonem od Sądu Głł. L itewsko-W i­
leńskiego ago Departamentu do zaopiniowania, 
do kogo nałr&có ma pozostałość po zeszłym wio­
ślarzu (гребецъ) Jurborskiey Tamożui Łukaszu 
eynie Jana Kozakiewicza, zostaiąoa teraz z 
rozporządzenia tegoż Departamentu w depozy­
cie w Wileńskiey Magistraturze Powszechnev 
O pieki, składaiąoa się z gotowych pieniędzy: 
Częścią pozostałych od pogrzebu iego, częścią 
wziętych z lioytacyi Za pozostałą po nim rucho­
mość i częścią z wydaney przez Tamożnię za- 
legaiąoey po moment zgouu iego miesięozney ga­
ży w ogóle s 3 4  rubli 28I kop. assyguatami i 
srebrnego medalu danego mu na pamiątkę 1812 
roku, a z których to pieniędzy 160 rnbli testa­
mentem wspominaiącego się Kozakiewica, przez 
nikogo niepodpisanym , lecz tylko na świa­
dectwie trzech osób opartym zapisane na roz­
maite kościoły i na nbogich, zawiadamia mogą­
cych bydź interessowanymi w tey sprawie na 
ten koniec , iżby maiący prawo na osiągnienie 
tey snkcessyi, lub też maiący zamiar kweetyo* 
Iłowania przeciwko ostatecznemu Kozakiewicza 
rozporządzeniu, do dnia 4  ianuaryi przyszłego 
18 5 1 roku złożyli w Sądzie ninieyszym praw­
ne i dostateczne na to dowody^ w przeciwnym 
bowiem razie, to swoie prawo na zawsze utraci.

Biografia zeszłego Kozakiewicza, ile w tym

Sadzie wiadomo, iest następna; w  roku 1707 
marca i 5  dnia zaciągnął się do słnżby woysko- 
Wey do Litewskiego Ułańskiego pułku szere­
gowym, z Gnberoii Grodzieńskiey, pttu Nowo­
grodzkiego, ze stanu mieszczańskiego. W roku 
1808 augusta i 5  dnia mianowany został to­
warzyszem. Ztamtąd w roku 1820 ianuaryi 2 
dnia przeprowadzony do Grodzieńskiego Gar- 
nizonnego batalionu z przemiana znown na żoł­
nierza szeregowego, a w roku 1822 9bra 8 dnia 
do Ruzańskiey Ettapowey komendy; zkąd na 
dum 12 idnii 1826 r. zupełnie od tey służby 
uwolnionym został. Miał wtenczas od urodze- 
Dła lat 4 3 , wzrostu miał arszyny 2 i wiersżki 
5 , twarz okrągła, oczy szare, włosy oiemnoblond, 
nos śrzedni, był nieżonaty, i pisma rossyyskieeo 
me umiał. Po dymissyi służył przez 7 miesię. 
су, a mianowicie do dnia 20 marca 1826 r. 
o Komornika Pttu Nowogrodzkiego W . Kri-* 
giera przy koniach. Wkońcu służył w  Tamo* 
żni Jurborskiey za wioślarza i tam na dniu 5  o 
marca 1829 r. umarł. 18З0 roku iulii 4 dnia 
M« Rossienie.

Sędzia Ziemski Dyoniży Mikuoki.
Sędzia Ziemski Rossieński Jan DowgircI.
Pisarz Ziemski Rossieński Antoni Billewioz, 

Sekretarz Maoulewioz,

D o  D z i e r ż a w y .
® 9 ^ Bessarabskiey Izby Skarbowey o* 

głaeza się, iż z przyczyny niedóyścia w niey w  
terminach pierwiey naznaczonych targów trun­
kowego w Obwodzie Bessarabskim odkupu, na-* 
znaczaią się nanowo takowe targi na oddanie 
°d igo stycznia 18З1 na lat cztćry, to iest po 
dzień pierwszy stycznia i 8 3 5  roku w odkup, 
ną dzierżawę , w poniżey wyrażonych rniey- 
scaoh Obwodu Bessarabskiego tak gorzałdzaney 
przedazy, iak różnych wódek, piwa, miodu i 
innych gorących trunków, oprócz wina wino- 
gradowego, zostawionego na wolną w  Bessa- 
rabii przedai, dla lakowych targów i dla przy­
bycia na one życzących z prawnemi i pewue- 
mi ewikoyami do tey Izby Skarbowey nazna- 
ozaią się terminy: pierwszy 2, drugi 3, trzeci 
i ostateczny 4 go, a przetarg 5 go dnia następ­
nego miesiąca września, teraźnieyszego i 8 5 o ro­
ku , mieysoa zaś na odkup są następuiąoe; i.  
M iasto  K iszeniew , z całą mieską ziemią i dwu- 
wiorstową nadto przestrzeni dystancyą, w któ­
rą wchodzi osiedlony maiątek Westerniczany 
do prywatnego właściciela przynależący, tudzież 
inne ziemie podobnych właścicieli bez osiedle­
nia, i skarbowa wieś Boinkany , którey część 
lubo nie Wchodzi w dwuwiorstną granicę mia­
sta Kiszeniewa, lecz przyłącza się do tegoż od­
kupu i oddaie się w tych samych granicach, 
które obeymaią w sobie całą skarbową ziemię
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do tey wsi przynależącą, sre, Twierdza Cho­
cim  z przedmieściem i d wuwiorstną proporcyą 
i takaż dystancyą. 5cie, Twierdza Bender ъ 
iey przedmieściem czyli miastem tego imienia 
i dwnwiorstnym w koło miasta zakresem i w 
tym powiecie tak miasteczka , wsi, folwarki i 
karczmy na skarbowych ziemiach i dotychczas 
na odkupie zostaiące, za wyłączeniem wydzia­
łów ziemi które odeszły z Naymiłościwszego 
nadania we władanie szczególnych osob lako 
i wszystkich w ogólności koloniy Bnlgarskioh, 
Niemieckich i innych dotąd exystniącyeh z wy- 
dzielonemi dla nich ziemiami. 4 te Twierdza  
Akkerm ann  i tego powiata nadętatowe M ia­
sto K ilija  z dwowiorstnytti na około zakre­
sem. 5 te Tw ierdza Jzm aił z miastem Tuczko- 
wem, i tego powiata nadęta towe miasto Rejr- 
ny z dwuwioretriym w około zakresem, rów­
nież Akkermańskim i Izmailskim powiatach 
naydaiąoe się skarbowe miasteczka, wsi , Chu­
tory , folwarki i karczmy , i 6 te w i 7 N ie­
mieckich Koloniach uaydniących się w Akker­
mańskim powiecie i niebędących m i  teraz w 
darowaney im uldze i zostaiących na odkopie
na rzecz skarbu* .

W e wszystkich zaś w  ogólności tych miey- 
gcach oddaie się na odkup tm nkow a przedaś, 
na warnnkach jakie exystoią dla Małoi ossyy- 
gkich i 7 Zachodnich Gubcrniy.

Wszyscy życzący uczęstniczyć w  targach, 
m a i |  zawcześuie przybywać, ażeby można było 
przed ich zaczęciem przeyrzeć prawność i pe­
wność kaneyy.

Stołanaczalnik Ujaszewicz.

5 Zi przyczyny śmierci Grodzieńskiego Star- 
siego Leśniczego ttadzcy Honorowego Teode-

ra Neklina , w którego papierach nieznale zia­
no żadnego wzlędem maiątku iego rozporzą^ 
dzenia, ani nawet oświadczenia o iego następ­
cach od Litewsko - Grodzieńskiego Rządu Gu- 
bernialnego obwieszcza się^iż-ieśliby się gdzie 
znaydowali krewni po mienionego Neklina, te ­
dy maią się stawić w naznaczonym terminie 
prawnym do Grodzieńskiego Ziemskiego po­
wiatowego Sądu z prawnemi do spadku dowo­
dami* Lipca 8 dnia 1800 roku.

W  obowiązku Sekretarza Józef Eysymont. 
Stołanaczalnik Choiecki.

T T ł  o c z ę g a .
5 Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu 

mnieyszem ogłasza się, iż wedle Imiennego N a j ­
w y ż s z e g o  Ukazu i8go sierpnia 1828 roku 
nastałego, oddany w teraźnieyszym i 8 5 o ro k a  
do woyskowey służby włóczęga Bazyli Duż- 
czak maiący od urodzenia la t  18, bezżenoy, 
nieumieiący czytać i pisać, urodził się w Podoi- 
gkiey Guberuii Latyozewskim powiecie we wsi 
Szarkach, obywatelski poddany— Przymioty je­
go: wzrostu śrzedniego, twarzy okrągławey nie­
co ospowaty, oczu ciemnoszarych, nosa małe­
go, włosow na głowie i brwiach ciemuorasyoh, 
szczególnych przymiotów niema.

Assessor Czerniaki.
Sekretarz Śnieżków.

P r e n u m e r a t a . '
Od dnia 1 miesiąca lipca, zaczęła się prenume­

rata półroczna na Gazetę Kuryera Litewskiego. Ce­
na zwyczayna: z przesyłaniem pocztą rubli sr. 7.

Półroczna bez przesyłania pocztą rub. 4  kop* 5o.
Kwartałowa od dnia 1 lipca do dnia 1 paździer­

nika ca mieyscu . . . . . .  rub. 2 kop. 25.


